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^  ttdeście W iednia i na przedmieściach za
r w a ł o  do d. 18. września na cholerę S‘43 
>0. Wyzdrowiało 19., umarło 227 , w kuracyi 

.z°wało 302.; do d. lg .  t.m . (do południa przy- 
0 chorych 117  osób , wyzdrowiało 17  , urnar- 

0̂' j 1 ’  whuracyi pozostało 36 i-; zatem ogółem 
i»vj  * ?• września do południa zachorowało 665, 

r°w iało 36 , umarło 268 ,  w Łuracyi pozo- 
0 361 osób.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e . 
Królestwo Polskie.gp

w « e t .  pruska stanu z dnia i8v września r. b.
C° D*slfPuj'e:

*■— __Warszawy dnia r3: września. *) Pozaw czo-
*) Pr- rłrv; samdii7 uhouczemem tej. gazety odbieram ył!u- 

yjera W arszawskiego od dnia 9go do l3go t. n i . , 
Wiego pospieszam y donieść powyższe wiadomości. 

CPrzyp. Gazety pruskiej stanu.).

raj obchodzono tn uroczyście imieniny Jego Ces. 
W ysokości W ielk iego  Księcia następcy tronu,  
Aleksandra.

Dnia 7* b. m. o-godzinie 2. po południu ro z
poczęła się znowu bitwa przed W arszawą; pod 
ten czas przybył jenerał Berg do stolicy; w ie
czór podpistna została konwencyja polskie w oj
sko zaczęło natychmiast ciągnąć z  bronią d zie
łami i  amunicyją na P ragę, a nazajutrz,, zgrom a
dziwszy się tata zu p ełn ie, wyruszyło 1  P ragi do 
Modlina. Dnia 8. wydala rada municypalna sto- 
iioy następującą prokkmacyją t »Gdy w  skutek 
■zawartych przez wyzsze władze traktatów w oj
sko rossyjskie inadziś wejść do stolicy, rada a a -  
uicypalna poczytuje z jednej strony za swój obo
wiązek , zapobiedz wszelkiej względem  bezpie
czeństwa osób i majątków o b aw ie, z  drugiej zaś 
strony należy z pewnością spodziewać się , źe 
wszyscy mieszszkańcy zachowywać będą przy
zwoitą spokojność. (Podp.) Prezydent Osińskkj.

Przeszłego  czwartku (d . 8. b. w .) o godzicie* 
V
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6 \ fi  rano, podał prezydent miasta W arszawy, 
■otoczony deputacyją rady m unicypaloej, mającej 
na swojem czele prezesa tej rady pr®y rogat
kach Jerozolim skich, Jego  Ces. W ysokości W iel- 
fcieinu Księciu M ich ało w i, chleb i  sól. Jego 
Ces. W ysokość raczył jak najuprzejmiej słowami 
pokojn p r z e m ó w i ć  do tej deputacyi i wjechał na 
czele świetnego sztabu jeneralnego i gwardyj do 
miasta. Na placu Saskim przem ówił do ludir 
i r z e k ł: »Ktoby z mieszkańców miał jaką proźbe,
niech się wprost do innie uda.& Jego Ces. W y 
sokość mieszha w pałacu królewskieh namiest
ników.

Feldmarszałek hr. Paszkiew icz przybył w ie
czór tegoż daia do W arszawy i nocował w b el
wederze. W ojska rossyjskie, które d. 8. we
szły do stolicy , składają się z  cesarskich gwar
dyj pieszych i konnych, t. j. p n łłó w  preobra- 

. żeńskiego, seinenowskiego, moskiewskiego, strzel
ców  i lejbkozaków i  t. d. W  tym samym czasie 
pow róciły pnłki gv, rd y i: litew ski i  w ołyńrki, 
które pierwej stały w W arszaw ie; pułki zaś: 
podolski kirasyjerów i litewski ułanów poszły 
w województwo kaliskie. T ego  samego dnia za- 

ję ły  gwardyje cesarskie także Pragę. Onegdaj 
szło w ielkie mnóstwo wojsk rossyjskich różnej 
broni przez-W arszaw ę. Muzyka kilku pułków 
gr ła miejsca z ulubionych śpiewów.

Mówią opisze Ruryjer warszawski z dnia w czo
rajszego*: że ma nastąpić rozejm n a d n i i5 , póki 
nie nadejdzie z Petersburga od najjaś. pana de- 
cyzyjs.

. W ojsko polskie wyszedłszy z P ragi miało 
pierw szy nocleg d. 9. b. m. w Jabłonnie na 
drodze do Modlina. Dnia 10. w sobotę przybył 
hr. Zamojski jako parlamentarz z obozn wojska 
polskiego do W arszawy. To wojsko stoi teraz 
pod Modlinem. D ow odzi niem jenerał R ybiń
ski. W czoraj przybył tu polski jenerał D zie- 
hoński od wojska z pod Modlinti i  w krotce po
w rócił znowu do swego wojska.

Jenerał Kazim ierz Małachowski z ło ży ł wpra
w dzie dowództwo wojska p olskiego, znajduje się 
jednak jeszcze przy wojsku. N ie  potw ierdziła 
się pogłoska, jakoby w M odlinie i  w okolicy 
wybuchnęły rozruchy. W  Zegrzu jest w ielu o- 
b yw ateli, którzy z wojskiem opuścili W arszawę.

Feldm arszałek br. Paszkiew icz Erywański be- 
dzie m ieszkał, jak słychać, w pałacu królewstiim.

W czoraj przybyli do tej s to licy : jenerał Ren- 
nenhampf jako goniec z Petersburga i pułkow 
nik M ałostwow z Ł o w ‘cza.

Radzca stanu E n g e l, mający zlecenie norga- 
nizowania rządu^ymczasowego w Królestwie P o l
akiem , ma dziś przybyć do W arszawy i będzie 
m ieszkał, jeb mówią , w  pałacu bryTowskim,

Jeneralny dyrektor poczt i policyi Króle**  ̂
P o lsk ieg o , radzca stanu Sum iński, ma W kr® 
przyjechać do W arszawy.

Hrabia Andrzej Zamojski przyjechał tu ó. 
b. m. na Tornń z W ied n ia , zaopatrzony P®sZ 
portem rossyjskiego posła, hrabi Tatyszcz®'*'®’ 

Jenerał Krukowiecki jest jeszcze w W *r5**[ 
w ie. N ie ma żadnej wiadomości , gdzie  si® 
raz znajduje Skrzynec' i.

Referendarz stanu Leszczyński ogłosił c® 
Stępuje: »Dopełniając odebranego zleceni*. ^
rząd municypalny miasta W arszawy donosi
szkancom tej sto licy , ze jenerał'jazdy br.

lianowany jest gubernatorem stolicy WarSZ*^’ 
a jenerał major baron K orff komendantem i®1̂  
sta , do których władz mieszkańcy w każde) 
g łej okoliczności podawać mogą przedstawień1® 

Gubernator br. W itt mieszka w pałacu ^  
miestnikowskim , a biuro jenerała K orff jest ty*® 
czasem w głównym ratuszu.

Rozkazem dziennym jenerała gubernator* . 
W itta  nakazano gwardyi narodowej i wiz; 
ipnym osobom posiadającym b ro ń , aby tako

t rt 1 « 1 i ł l  . •__w 48 godzinach złoży ły  w tutejszym ar 
w  ręce dyrektora artyleryi, jenerała bryg8‘ 
Bontemps; w  przeciwnym razie zostaną uk**® 
podług surowości praw wojennych.

O ficerow ie wyższego stopnia gwardyi nar®, 
wej przedstawieni byli komendantowi stol*®̂  

Dnia 9. w p iątek , 60 gwardzistów odby**® 
służbę. M ówią , ze z  pomiędzy członków *  .g 
szawskiej gwardyi narodowej wybranych bf®.,j 
1000 osób do sprawowania służby obywatel**'

Ruryjer warszawski z dnia a o. t. m. z a ■<$ 
proklamacyją .N. Cesarza Mikołaja <lo- P®!®**0̂  
z dnia 29, lipca (ob. n. 100. g .n .) ,  z uwag* > 
otrzymał zlecenie umieszczenia jej w ‘ *W°J (( 
piśmie zgodnie z oryginałem. Potem zawi®r®. 
sama gazeta proklamacyją feldmarszałka P*s -j 
w ic z a , którą wydał do mieszkańców Króle* . 
Polskiego, po przejściu wójsk rossyjskich na * 
brzeg W isły. (Ob. n. 95. g. n.)

W  W arszawie znajduje się teraz 60 jenef* 
wojska rossyjskiego. «

Rada municypalna sprawuje jeszcze dotąd *** 
urzędowanie. • -■

i i .  fe: m.W  nocy z  dnia 10. ńa
dżina u s ta  a l2 sta , chcieli nw iezieni wm t C C ™ O , g<|||r
inkwizycyjnyno, tak zwanej prochowni, zbro _ 
r z e , po nknowanym wprzód spisku, uwoln,c ‘j 
Straż p olicyjn a, która stała tamże na straży > .j 
kilku obywateli z  gwardyi narodowej, przy 
się gorliw ie do pokonania więźniów; P 
nawet do kilku w ystrzałów , któremi jedeO 
stał za b ity , a czterech raniono.
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)vv>ą, ze w yjdzie rozp orząd zen ie, w skutek 
0re£c wszystkie bilety kassowe jak i  bankowe 

P°*ost»ć mają , jak dotąd , w  obiegu.
. Kurs listów zastawnych znacznie się pm fiiósł 
^P*acono je juz znowu po 86 złp. Od kilku 

 ̂ estęcy nie widziano prawie Sądnej monety śre- 
rnej w W arszawi e ;  teraz jest jej znowu w iele 

°biegu.

je^ cz°raj o godz. 9. rano nadeszła znowu tak- 
 ̂ poczta poznańska i przyw iozła gazety z  doia 

jĵ 1 ®- m ., któreśmy jednak juz dawniej przez 
°ek w W arszawie otrzymali.

sl'^ ° Ło,icy Ł ę c z y c y , Rawy i Brześcia kujaw- 
,ego przybyło do W arszawy kilku obywateli. ■

» Od kilku tygodni cholera nie sprząta już
Q ^ V c n  n f m r  T C / i o l n  2 n ł n i p > r 7 .v n n l c l i i n h  1

ta

*dri
ych ofiar. W ie lu  żołnierzy polskich wy- 

Sz ?wiawszy zu p e łn ie , wyszło d. 9. b. in. ze 
^pttalu. W czoraj zasłabło jednak kilka osób 
I* cholerę. W e  wszystkich wojskowych szpiła-. 

c*§g^e jesze p ielę g nnjp chorych , zony oby- 
*teli i inspektorowie. W  Krakowie bawi je- 

bardzo w iele rodzin z  królestwa polskiego. 
, .Wielka część barykad i palisad jeszcze prze

t o  czwartku zburzoną została.

|j,^°Qczas boju przeszłego wtorku i środy spa- 
0 się na przedm ieściach W arszawy- 48 domów.

^»zeta prnska stann donosi od granicy polskiej 
d.' 12. w rześnia: »W  Kaliszu , jak już do-

esiono było , nie w iele tylko wojska zostało 
i® strony rossyjskiej na za łod ze , gdy tymczasem 
V ler*ł Knorring z oddziałem swoim ku Często- 
jj 0?v®j ciągnął. W  okolicznościach tych udało 
t^ Osiemu korpusowi polskiemu pod dowódz- 
^.eta jenerała R óżyckiego ; wpaść onegdaj do 

wieść o zbliżaniu się wojska rossyi- 
d),eg° korpus ten oddalił się spiesznie , a Kali sz 
ti ^e*pie. zeństwa na przyszłość mocniejszą do- 

* *ałogę.

Wielka Brytanija i Irlandyja.

■ ^ńia 8.' w rześnia, jako w  dzień koronańyi 
hv? jm ci, od świtu już niezm iernie ożywioną 
i I stolica. Od 5. z  rana dawano salwy z dział, 

S m arn i ..udawał się do opactwa westmin- 
i0.r̂ teg °. M ianowicie w Parliam ent-Street był 

j .  w ie lk i, gdzie mnóstwo wystaw dla ludu 
ok 0nych było. Część artyleryi ochotników 

się o godzinie ótej przed pałacem St. 
d . ?* i naprzeciw onego stanęła. Zaraz po go- 

D,e 8tuej zamknięto rogatki na moście west- 
łJi,-DSters^i|n od strony przedm ieścia, a w H'est- 
tą'‘Ster- S łr e e t , równie jak w Parliam ent-Street 

st*wiono mocne straże policyjne.- O god zi

nie 7mej przybyła część król. kompanii artyle
ryi przed opactwo westminsterskie i zajęła sta
nowisko przy bramie zachodniej, przy której 
król miał wysiadać. W  krotce potem nadcią
gnęły gwardyje królewskie i rozstawione zostały 
w małych odstępach, by dla króla i orszaku je
go miejsce zrobić. D roga od pałacu aż do o- 
pactwa 6Żutrem wysypaną była. O godzinie 8. 
mało jeszcze na tern miejscu postrzegano ludzi, 
lecz podczas koronacyi wnet cała przestrzeń na
pełniła się i była niezmierna ciżb a , jednakże 
zupełny panował porządek, który gwardyja kon
na utrzymywała z  najwięksą starannością. Po* 
m iędzy osobami, udającemi się do opactwa, po
strzegano księcia W ellingtona w nbiorze parów, 
a słnżbę jego (z powodu śm ierci małżonki) w 
żałobie , księcia i księżnę St. Albans w dwóch 
pow ozach, ze służącymi w liberyi dw orskiej, 
margrabinę Londonderry, bardzo elegancko ubra
ną , lorda S efion , księcia i księżnę Richmond 
w jednym pow ozie i t. d.

D ziesięć minnt przed godziną l i t ą  oznajmił 
huk d zia ł, że jego król. mość pałac w St. Ja
mes opuścił. D ziedziniec pałacu napełniony 
był pięknie ubranćmi damami. W ie le  z nich 
jechało przed powozem  królewskim. Król sie
dział w pow ozie z  głową odkrytą, z  wielką 
kryzą naokoło szyi i  bardzo dobrze w yg ląd ał; 
królowa obok niego sied a ła , ale cokolwiek 
wyżej i miała dyjadem z pereł. Gdy orszak prze
ciągn ął, oboje królestwo ichmość witani byli 
od ludu głośnemi okrzykam i, i gdy tenże w o
ła ł:  G od save the K in g , chóry muzyczne pieśń 
tę odgrywały. Lord kanclerz przybył w pow o
zie dworskim , który, ponieważ miał więcej jak 
100 lat i bardzo staroświecko w yglądał, śmiech 
wzniecał pomiędzy przytomnymi.

Juz o 4tej godzinie z  rana w iele lodzi zgro
madziło się koło opactwa, a o 6tej godzinie ga- 
ieryja w temze jnż zupełnie napełnioną b y ła , 
jednakże przyzwoita miejsca tema , oczekiwania 
pełna cisza panowała. Znaczna wysokość, w ja- 
hiej niektóre galeryje wzniesione b y ły , znajdu
jących się na tychże widzów wystawiała raczej 
jako ozdobę słupów ogromnych (około których 
także ciągnęła się galeryja), niźli jaką masę o- 
sób żyjących. D olne miejsca w środku świątyni 
zatrzymane zostały dla parów i ich małżonek. 
P rzyb yli oni koło 8. godziny. Parow ie zasie
dli w półnoenem , panie w południowem skrzy
dle. Członkow ie izby niższej przybyli o go^z*J 
nie gtej na przeznaczone dla nich galeryje, 1 
ktoby b ył nie w iedział o tern, że miejsce to 
zajmowali reprezentanci narodu, sądziłby b y ł ,  
ze to est korpns oficerów , tyle pomiędzy nimi 
było mundurów wojskowych. D o osób najwią-
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eej uwagi wzniecających należał książę T alley
ran d , i powszechne powstało- poroszenie, gdy 
przech od ził przez środek święty ni. T o l  zan im  
w szed ł książę W e llin g to n ,  którego przybycie 
n ie  mniejszą także zw róciło  uwagę. Królestwo- 
ich mość weszli o godzinie l i t e j  do- opactwa,, a 
chór Kaplicy Królewskiej i opactwa odśpiewywał 
na galery! organowej muzykę Koronacyjną..

W tedy w iec rozpoczął się praw dziwy orazoK 
Koronacyjny, Który następującym niemal porząd- 
Kiem postępował r Naprzód szedł dziekan west- 
minsterski, zanim' służba królewska , polem w iel
b i zachowawca p ie c z ę c ip r e z y d e n t  rady mini
stró w ,, lord  Kanclerz Irlandyi lord  Kanclerz 
■wielKi ,. lord arcybiskup, kanter burski-, za Który
mi, wszystkimi paziow ie postępowali. Potem  
sz ły  Księżne dcona Królewskiego-: Księżna Gam- 
■ bridgeKsiężna Kumberlaud i  Księżna G louce
ste r , w przepysznych obiorach galow ych i lic z 
ną świtą otoczone. Z a niemi postępowała Kró
lo w a , poprzedzona urzędnikami dworu;: potem 
sz li Książęta domu Królewskiego-:. Książę G lou
cester i- Książę Cumberland. Za nimi szedł- Król 
w  Karmazynowym ubiorze dworskim- Przed 
Jiiin postępowali w ielcy ko-nstab-lowie Irlan- 
d yi i Szkocyi ? książę L e iu ster, hrabi* E rro l ,  
w ie lk i marszałek A nglii ze  sztabem sw oim ,  
Łrabia Grey z  mieczem- państwa, Książę W e l
lington jako wielbi lord  - bonstabl A n glii z  bu
ławą marszałkowską,. książę Richmond z  ber
łem  , Książę Hamilton- z  Koroną , Książę Sominer- 
set z jabłkiem, państwa, biskup KarlilsKi z  wagą, 
feiskup. ebiszestersKr z  b ici i ją, a biskup rosze- 
stershi z  Kielichem. Bezpośrednio za  Królem 
postępowało sześciu najstarszych synów Książąt 
i  świetny liczn y orszak. Królestw a ichmość od
m ów iwszy Klęcząc m odlitw ę, usiedli na Krze
słach dworskich. P o ukończeniu z*  przyjściem 
Królestwa ichmość rozpoczętego ch óru , zaczęły 
się sw yczajne obrzędy duchowne. Biskup lon
dyński miał Kazanie f  to gdy się skończyło, od
b iera ł arcybiskup. kanterburshi przysięgę koroaa- 
cyjną od Króla-.. Król- wyKonał takową. K lęcząc,
•z głową, odkrytą, przed- ołtarzem z  położoną 
na ewangeliją ręką.. Pocz-ein. podane zostały Kró
lo w i wszystkie insygnija Koronncyi, a nareszcie ' 
arcybiskup w łożył mu Koronę na głowo. Skoro 
Król ukoronowany zosta ł, parowie i Bis Kupi-na
k ryli g ło w y ,  a jego Król- mość zasiadłszy na 
tronie ,. zwyczajne b cłd y  odbierał. Królowa po
rem także od arcybiskupa koronowaną b y ł*  i  zajęła 
miejsce- na tronie po lew ej stronie Króla-.. Po- 
ezćin Królestwo ichmość z. rąk arcybiskupa i-dzie
kana westminsterskiegO' przyjmowali w ieczerzę  
pańską i udali się do Kaplicy złożyć płaszcz 
purpurowy i  insygnija koronacyjne.. W  czasie

tym znown uporządkował się orszak I K tó l^ *  
icbiność w tym samym porządku, jak przyb) ' 
pow rócili do pałacu. Radosne ludu okrzyki  ̂
warzy,szyły Królestwu ichmość tam. i  na P® ^  

Pom iędzy m inistram i,  Którzy udawali *‘ f  ^  
opactwa ,  tylko lord Brougham poznany był 
luda i głośnemi okrzykami witany;, to samo 
się także , gdy Książę Sussex przejeżdżał W f°  
wozie.. —  O trzy Kwadranse na pierwszą 
szczono racę z opactwa r w Krotce potem " 
dzia ł obw ieścił koron acyją króla W ilhelm a i  
Iowej Adelajdy. Dotąd pogoda sprzyjała.- -®V 
zaraz po pierwszej zaczął mocny deszcz p* 
i  burza powstała-. M iędzy drugą- i trzecią n,P 
Koiło się cokolw iek na dworze , lecz w hr° 
znowu pow róciła burza. Pośród baku dzi»l  ̂
puścili Królestwo ichmość o- pół do 4tej of»\ I 
two-. W  opactwie samem widok nader imp0'111 
jacy wystawiała processyja, uważana od- wic®,, 
dniego Końca Kościoła, i cze g o  przy ostatn’ ' 
koronacyi nie b y ło ,, postrzegano mnóstwo f j  
sznie ustro onycb dam ze stanów wyższych. , ^ 
sny pełniące służbę przy Królowej bardzo p’ «. 
nie ugrupo w ane, formowały łącznie z  urzfy 
bsŁEri dworu jego- króL m ości pysznie wydaJfy 
się półokrąg naokoło K rólow ej, gdy wstąpivTS ' 
na wyższy oddział św iątyni, szła do *t°j§c?,j, 
przy  tronie Krzesła. Już w godzinę- p a  0 ■» 
len ia  się Królestwa ichiności opactwo *°p  V  
wypróżnione było. P rzy  pow rocie orszak0 
pałacu. St. James panował najzupełniejszy f  i .  
dek.. Z  powoda okoliczności przypadkowej . 
trzymał się orszaK Kilka minut koło admirał1®*̂  
przyczem  Księżna Cambridge pokazywała się ,j 
Kskrotnie z obu stron powozu swojego. 
zdawał się być cokolw iek unużony odbytem* « 
rzędam i; i  królowa także zdawała się być 
dowauą ,  mniej jedn ak, jak gdy jechała do °P u 
twa. O boje Królestwo m ieli korony na g l° w*j,, 
i  (w powrocie). Kilkakrotnie Kłaniali się “̂  .wi
na powtarzane jego okrzyki. P rzy  pow ozie 
la tam i  na powrót jechali adjutsnci jego r ■ j 
rzy ozdobieni wszystkiemi swojemi order*10̂ , 
znakami h onorow em i, głośnemi okrzyki o®1 
du witani byli. . cJl

Pom iędzy członkam i iaby niższej im „ jj
pan Bunt szczególnie zw racał uwagę , 11 g{ja 
w  ciemnej sukni dw orskiej, z  harbajtlein, S*P 0, 
i  t. p. Pan Hume dostał wyborne ini®j*®*^f 
przodzi ' i  miał także ubiór dworski , n* oSjg- 
jąk wiadomo-, sam na- jednem z ostatnich P , f, 
dzeń powstawał. W  H yde-Parku  puszcz8*1 ^  
łon wieczorem , a w ielkie, Kosztem rządny *P® ^  
ognie sztuczne ściągnęły ze  20-,oo-o 1°° 
W ieczorem  oświecono gmachy rządow e, . y 1 
Klubów,, rzem ieślników pracujących dla Kru
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Nfc posiedzenia izby wyższej w d n iu  5. wrze
n ia  podał lord Aberdeen prcżbę kilku kupców, 
sterników i t. d., trudniących się handlem do Por- 
togaliiy uskarżających się, ze handel ich na teraz 
połączony ;sst z wiela trudńóścłamh Hrabia zwró-

*. l  „ . . .  C i i  ■ .  '• 1c*t się przy tej sposobności do polityki angiei- 
Sśiej względem Portugalii ,  jakoteż do układów, 
fttóre niedawno zaszły między Poitńgalijg-a Fraii- 
cyig. Hr. Grey użalał się. na sposób uczynionego 
Wniosku, ponieważ przyrzeczone dokumenta nie 
lezą jeszcze aa stele izby i zapewnił , ze skoro 
to nastąpi , i nadejdzie-dzień porządnego rozpo
znania rzeczy, będzie gotowy odpowiedzieć sa- 
_®netnu hrabi lub komukolwiek, kto zamyśla ob- 
jjó sprawy ministrów i trudnić się niemi. Książę 
W ellington zapuścił się w mocnych wyrazach prze* 
®iw postępowania Francuzów względem P or tu 
galii, i rozprawy trwały do godziny ęjtej, aż proźba 
łożoną  została-na stole i izba odroczyła posie- 
^ e n ie  swoje.

F rancy ja , ,

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu  10. 
t rześn ia  pan M ale t,  drugi zdawca sprawy, uczy
nił raport z kilku petycyj, dotyczących się uzna
na niepodległości P o l s k i ,  i-wniósł na odesłanie 

' ^chże do prezydenta rady. Z tego powodu miał 
P- llignon bardzo obszerną mowę, w której rozbie
g ł  wzajemne belgijskie i polskie stosunkidoFrancyi 
'  Huropy, inastawał na niezwłoczne uznanie n ie 
podległości Polski. T u  powstał minister spraw 
®ewhetrznyeh i  rzek ł:  pNie sprzeciwiam ,się
°desłaniu tej petycyi do prezydenta rady; chcę 
tylko izbie przełożyć niektóre uwagi: —  W y- 
*0sj t > zo n iedobrze  zrozumiałem-mowę mojego 
P°przednika na trybunie. Mówca żądał, abyśmy 
korzystali z wypadków belgijskich dla zabezpię- 
®*eoia niepodległości Polski. Mówca powiedział, 
*eśffiy liczne poczynili koncesiyje i dla tego mo- 
.f t ty  dla siebie żądać- koacessyj- M ó w i ł , l e  
jUropa tak jest ugodzona , iż nie mole prowa- 
*»ć wojny, a zatem Francyja powinna swoję.wolę 

°hjavvie. Nie wiem , jak można korzystać z.wy- 
b®dków w Belgijftm , aby Polszczę nadać niepod- 
egłość , a nawet sam mówca zdaje się w te jm ie -  

l®e być w niepewności. Interesa belgijskie są 
j^Oowczego rodza ju ,  jak- o tem wie ssiną izba. 
. 0ft>oa nazywa to pytaniem angielskie®? byłby 
§ lepiej w y ra z i ł ,  gdyby był pow iedzia ł,  ze 

pytanie to  jest pytaniem europejskiem, ponieważ 
8®ystkie-tego rodzaju pytania są europejski®: Tu 
at^n)6 sio żywioły pokoju i wojny. Czynicie 

»ncessyje ; mówi mówca, i jakie? Powinienby 
, Oam przynajmniej takowe oznaczyć. Uważa

ją .111? niepodległość Belgijum-za zagrożoną i po
d sz y l i ś m y  jej na pomoc. N ie  w idzę , jak mo

żna w- tem póstępośZaniu znajdować koncesśyj©. 
Pytanie belgijskie jest już rozwiązane i dalekie, 
aby było dla nas powodem, iżbyśmy byli sędzia
mi polubownymi interesów świata , i powinno ra
czej. nas spowodować- do  rozpoznania interesów 
naszej ojczyzny, dó interesów,- które bardzo mo
cno są połączone z interesami kraju, ktorego gra
nice tylko 5o godzin drogi- oddalone są od na
szej stolicy. Powtarzam , że w sprawie belgij
skiej nie postrzegam z naszaj strony ani konces- 
sy i,  ani środka dopomożeaia Polakom. Jeź l i  
były koncessyje, tedy nie były z naszej strony; 
jak się pokazało niebezpieczeństwo, wtargnęliś
my do Belgijum. Mocarstwa przystąpiły do° na
szych działań. Poczytujemy się w iej mierze za 
szczęśliwych mości panow ie , pónreważ pokój 
dla nas i  Europy jest pierwszą potrzebą, a plaga, 
o której mówca namłenił (cholera) ,  dalszym po
wodem do utrzymania pokoju. Albowiem; gdyby 
ten pokój miał się zerwać , gdyby nasze falangi 
miały pó jśćńa północ, więc musiałyby zetknąć się 
z wojskami, które są zarażone tą chorobą. Atoli 
gdyby pokój był zagrożonym , nawet istnienie 
tej zarazy nie zachwiałoby wójsk naszych.4 G P o l
szczę myśleliśmy szczerze i  dziś jeszcze myśli
my ; Francyja uczyniła wszystko, aby narodowość 
Pcilski nie zaginęła. , Zschowywany dotąd syste- 
inat przez rainłsteryjom jeszcze i nudal bedzie 
przestrzegany, bez nadwerężenia interesów kraju, 
bez występowania naprzeciw zarazie , której jak- 
najtroskliwiej chcemy uniknąć; spodziewam się , 
że izba pochwali nasze postępowanie , i ódda 
sprawiedliwość naszym staraniom « Pó przyraó- 
wieniu się jenerała Lafśyette w myśli p. Bigńona,. 
uchwalono prawie jednomyślnie,..aby petycyją tę 
przesłać do prezydenta rady.

Podług , wiadomości z Paryża z dnia t l. Wrze
śnia , umieszczonych w pismach publicznych, re 
prezentanci czterech mocarstw, Austryi, Anglii,. 
Bossyi i P ru s s ,  podali- rządowi fłarssuzkiemu 
lińtę; z nsjmocniejszemi przedstawieniami p rze 
ciw pobytowi korpusu 12 ,000* wojska franctrz- 
kiego w 'Belgijum. Oznajmuje ona Francyi , że 
przez dłuższy pobyt tych wójsk w Belgijum , 
Francyja będzie w stanie nieprzyjaznym z innema 
mocarstwy, że powinna być- przygotowaną nr 
skutki pochodzące ztych kroków nieprzyjacielskich. 
Nota owa oświadcza , że jeźli Francyja nie d» 
szybkiej i zaspokajającej o d p ow iedz i , mocarstwo, 
chwycą sję niezwłocznie surowych środków. Ga
binet n a n c u z k i , który z początku okazywał, że 
się chce temu żądaniu oprzećj skłonił się w końctr 
do zyczeń mocarstw i żąda jeszcze tytko pozw o
len ia , aby wojska jego nie  wyszły z Belgijuus- 
przed końcem- września. Odwrót ma sie w dntts 
25. począć , a w dniu 3o. skończyć-

K *  *
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Monitor d on osi, Se rząd hiszpański rozkazał 
7 1  Francuzów , znajdujących się w więzieniach 
Pampeluny i San Sebastian , którzy roku zeszłe
go  z oddziałami hiszpańskich zbiegów  zbrojno 
wtargnęli do H i s z p a n i i ,  puścić na wolność.

N ow y dziennik Journal de Paris  z d. 12. b .‘ 
zawiera artykuł następnjacy : N iektóre dzienniki, 
Zajete nieustannie szukaniem pozorów dla utrzymy
wania w obawie publiczności, trzymają się słów, 
kiedy onyrn brakuje faktów , a na nieszczęście 
tak sie dzieje od niejakiego' czasu. Niechaj wy
raz w o j n a  wyrzeczony będzie na trybunie tyl
ko we fra zesie , której prawdopodobieństwo za
przeczają , a natychmiast z  łakomstwem rzucają 
się na takowy. Komu! tajno , ze interesa belgijskie 
jeszcze zawierają w sobie pytanie o wojnie i pokoju 
m iędzy Belgijum  a Holandyją? Romuż tajno, ze 
polityka europejska dotąd szczęśliw ie usuwała 
szkodliw e shnthi tego sporu ? Romuz przede wszy- 
Stkiem tajno, ze polityka francuzha przy ukoń
czeniu tej sprawy niczego sobie nie z y c z y , jak 
tylko aby dopełnić przyrzeczeń w m owie od tro
nu ? P o k ó j, w skutek spraw belgijskich nie bę
d zie  nadwerężony. Mocarstwa będące w poro
zumieniu , aby rzecz tę spokojnie rozwiązać, bę
dą umiały usunąć wszelkie trudności bez sporu 
m iędzy mocarstwami. W szystkie g rt*ć będą rolę 
zaszczytną przy rozwiązaniu tego interesu, a Fran- 
cy ja , która przez swoje pom oc, rady i broń naj
w ięcej się do tego p rzyczyn iła , może na tern 
polegać i tw ierd zić , iź to d z ie ło , należące po 
większej części do jej p olityki, oparte na pra
wdziwym  interesie jej Kraju, jahoteż na honorze 
narodu, będzie dla Europy jak i  dla Francyi 
najlepszą rękojmią pokoju.*

M onitor ogłasza wykaz w ojska, mający służyć 
Ea podstawę budżetowi na i 83 i.  Podług tego 
wykazu składa się piechota linijowa z 217311 lu
d z i,  a każdy z 67 pułków z 3243 lu d zi; piechota 
lekka liczy  5o,4Ś4 lo d z i, a zatem każdy z  21 
pułków tego gatunku broni 2404 ludzi. P ułki 
harabinijerów , kiryssyjerów , dragonów , nłanów, 
strzelców  i h uzarów , wynoszą w przecięciu ka
żdy po 1000 do io 5o ludzi , szhoła jazdy sau- 
murska 7 1 1  lu d zi, a depot remontów 3 t3  lodzi; 
ogólny stan jazdy linijow ej jest 5Ą,oĄ6 ludzi. 
P ułków  artyleryi 1 1 ,  każdy po 24 i 61odzi, czy
nią razem 26,58o hanonijerów , a cały korpus 
irtyleryi , pontonijerów , robotników ze szwa

dronem posługaczy, wynosi 34 t»o ludzi. W o j
sko inzynijerów liczy  3 p u łk i, każdy po z 5oo 
lu d z i , trzy kompanije p osługaczy, każda prze

szło  po io o  ludzi i kompanija robotników, msj§®‘ 
i 56 lu d z i, razem 8 i 5 i  ludzi. W ojskow e ekw*' 
paże czynią 4^29 lodzi. Cztery w ielkie oddzt* 
ły  wojska są: piechota liuijow a i lekka 2j5,o< ; 
jazda linijowa., jazda odw odow a, jazda lekka 
szkoła jazdy 54,046 lu d zi; artyleryja 34-1 a° ' 
inżynijeryja 8 i 5 i , wojskowe ekwipaże 4^*9 
dzi. O gółem  375,846 ludzi.

Turcy ja.

—  Z  Konstantynopola d. 16. sierpnia. —’
Żyjem y tu ciągle w niepewności o wyp®dkB 

powstania albańsho-bośniackiego i uciskani je*16' 
my wielkiem i podatkam i, których rząd wyu>ałj* 
ku pokryciu licznych w ydatków , jakich żąd*J? 
kroki n iep rzyjacielskie, przeciw  rokoszujący1*1 
paszom przedsięwzięte. Powszechnem prz®10 
jest życzeniem  , by spohojność w krotce przyw*®' 
coną została , a przeto , ażeby uniknąć ciężar*^ 
kontrybucyi, które , przy zatamowaniu wszystki® 
interesów , w krotce nie do zniesienia będą. f*** 
wet spokojne dotąd prow incyje, sprzykrzyć**? 
sobie nieustanue żądania , niebawem przyłączy 
sie mogą do rzędu o p orn ych , albowiem *, 
piejby na tern wyjść m ogły 'i  obchodzonoby *̂  
z  niemi z  większem umiarkowaniem, jak et* 
Słychać w p ra w d zie , że pasza skodryjski opas*®' 
i  że Reszyd pasza liczne wojsko do Bosnii tuf 
p raw ił: atoli doświadczenie nauczyło, że nać® 
urzędowym buletynom Porty nie ze wszystki®1* 
wi ire dać inożna, i że jnż nieraz ogłaszano o®1* 
zniszczenie rokoszanów. Z mocarstwy zagrani*^ 
nenii z  resztą zdaje się być wysoka Por ta w d®̂ 
brem porozumienia i to jest pow odem , że 6? 
najmniej nie traci nadziei odzyskania Grec, 
lecz  tylko zamiar ten do czasu pom yślniejszej 
odkłada. Czasem takim byłaby powszechna ć®Ĵ  
na lad ow a, o której tu sadza , że nie jestc * -» c c *  »
daleka. Uwaga .mocarstw sprzymierzonych w
dy od G recyi na właśne sprawy zwróconąby by .
Z  tego zapewne w zględu tak wielka staranno* ̂  
tyle kosztów na marynarkę łożą. R zeczą szczęg® 
niejszą jest, że pom iędzy tutejszymi obcymi ' 
piernatami, poseł rossyjshi ma tu najwięcej ** 
fania i najwięcej posiada wpływu , tak , że •> 
jego wiedzy nio przedsiębrane nie bywa. 
wsze w ięc było to rzeczą cokolwiek zawcz®* « 
gdy hrabia Guillem inot starał się skłonić P® i 
do działania na korzyść Polaków. —  W  cZ®**ł(,. 
ostatnich doniesiono snłtanow i, że znaczny . 
pas zboża i wełny posłany zostanie z AlexaoP 1 
Pasza chce nadal część haraczu sw ojego p*° 
mi krajowemi wypłacać.
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